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P T A S I E  A R C H I W U M  X
W XXI wieku ornitologia wciąż skrywa wiele tajemnic. Na naszej planecie żyją gatunki ptaków praktycznie 
nieznane nauce. Niektóre z nich są tak tajemnicze i rzadko obserwowane, że nie ma pewności, czy istnieją.
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Owocożer 
żółtooki
W 1953 roku na filipińskiej wyspie Negros 
zaobserwowano parę małych gołębi. Jed- 
nego z nich zastrzelono i wypreparowa-
no. Okaz do dziś jest jedynym dowodem 
na istnienie gatunku, którego nazwano 
owocożerem żółtookim.

Filipiny to państwo w południowo-wschodniej 
Azji, tworzone przez archipelag 7640 wysp 
rozrzuconych na ponad 3,3 miliona km2. Mi- 
mo tropikalnego klimatu i  pięknych plaż, 
w  Polsce nigdy nie był to szczególnie popu-
larny kierunek turystycznych czy ptasiarskich 

wypraw. A  szkoda, bo pod względem przyrodniczym czy 
ornitologicznym jest to jedno z  najbardziej niezwykłych 
miejsc na naszej planecie. Na 736 gatunków ptaków 
stwierdzonych na Filipinach aż 237 występuje tylko tam. 
Prawie każda większa wyspa ma swoje endemiczne sowy, 
papugi, zimorodki, kukułki, wróblowe i  gołębie. Tych 
ostatnich na Filipinach znajdziemy aż 37 gatunków, z któ-
rych 18 występuje tylko tam. Niektóre z nich są bardzo 
rzadkie, wręcz mityczne, i  gdyby nie namacalne dowody 
w  postaci pozyskanych okazów, niekiedy trudno byłoby 
uwierzyć w  ich istnienie. Najlepszym przykładem może 
być owocożer zółtooki Ptilinopus arcanus – gołąbek znany 
tylko z 1 okazu pozyskanego na wyspie Negros, leżącej po 
środku Filipin.

Na zboczach wulkanu

Negros jest średniej wielkości wyspą o  powierzchni 
13 309 km2, czyli mniej więcej taką jak woj. śląskie, choć 
jest znacznie gęściej zaludniona. Dawniej pokrywały ją 
prawie w całości lasy tropikalne, ale już w 2000 roku sta-
nowiły zaledwie 27 proc. powierzchni wyspy, a dziś pozo-
stały po nich zaledwie skrawki. Mimo to, te pozostałości 
naturalnych siedlisk leśnych wciąż są domem wielu ende-
micznych zwierząt, w tym ptaków. Na 368 gatunków pta-
ków stwierdzonych na wyspie 4 występują tylko na niej. 

Jednym z  nich być może wciąż jest owocożer żółtooki – 
gołąb wielkości wróbla. Osiągając 16,5 cm długości, jest 
on jednym z najmniejszych gatunków gołębi, a na pewno 
jednym z  najmniejszych owocożerów (po o. karłowatym  
P. nainus). Niestety, do dziś jest znany tylko z  jednego 
okazu, zastrzelonego 1 maja 1953 r. na zboczu Mt. Canla-
on, na wysokości ok. 1100 m n.p.m. przez ornitologa i ko-
lekcjonera D.S. Rabora. Warto zaznaczyć, że Mt. Canla- 
on (2465 m n.p.m.) to najwyższe wzniesienie na wyspie 
i czynny wulkan. Na świecie jest znany głównie z tzw. in-
cydentu z  Canlaon (1996), kiedy to gorąca tefra (opad 
piroklastyczny) zabiła kilku członków międzynarodowego 
zespołu alpinistów próbujących zdobyć wulkan. Od tamtej 
pory przejawia on wysoką aktywność, a w roku 2020 wy-
wołał lokalne, ale dość silne trzęsienia ziemi. Tak więc ży-
cie w jego sąsiedztwie nie jest bezpieczne ani dla ludzi, ani 
dla ptaków i być może właśnie dlatego jego zbocza wciąż 
porasta bujny las tropikalny. Stamtąd pochodzi jedyny 
namacalny dowód na istnienie zagadkowego owocożera –  
okaz, który pozyskał Rabor, a  wkrótce potem, wspólnie 
ze swoim ówczesnym pracodawcą Sidneyem Dillonem 
Ripleyem, opisał go jako nowy dla nauki gatunek (Ripley 
i Rabor 1955) pod nazwą Ptilinopus arcanus.

Pozyskanym ptakiem była samica, ale zastrzelono też 
drugiego ptaka, być może samca. Problem w tym, że dru-
giego okazu nie odnaleziono w  gęstwinie lasu, tak więc 
cała nasza wiedza opiera się na pozyskanej samicy, która 
jest holotypem gatunku (YPM 23535) i znajduje się obec-
nie w Muzeum Historii Naturalnej George’a Peabody’ego 
należącym do Uniwersytetu Yale. Upierzenie samicy było 
trawiastozielone, z  szarym czołem sięgającym do połowy 
ciemienia, niewyraźnym białawym podbródkiem i  gór-
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ną częścią gardła oraz z  nieregularnymi białymi piórami 
na brzuchu. Pokrywy podogonowe i  kuper miała żółte, 
podobnie jak długi pasek ciągnący się wzdłuż złożonego 
skrzydła, równolegle do krawędzi lotek pierwszorzędo-
wych. Polska nazwa gatunku pochodzi od najbardziej cha-
rakterystycznej cechy gatunku – bardzo szerokiej (3 mm), 
żółtej obrączki ocznej. Szare pióra na czole przylegały do 
niej i  częściowo okalały ją przy dolnej i  tylnej krawędzi. 
W wypreparowanym okazie dziób jest czarny, a nogi pur-
purowoczerwone. Niestety, nie wiadomo, czy taką barwę 
miały u  świeżo ubitego ptaka. Rabor nie przedstawił też 
żadnych informacji o  kolorze tęczówki czy o  ubarwieniu 
drugiego zastrzelonego osobnika.

Owocożer żółtooki najbardziej zdaje się przypominać 
o. niebieskoczelnego z  Halmahery, choć ten ostatni jest 
nieco większy, ma niebieskawą pierś i nie ma pasków na 
skrzydłach ani tak dużej i wyraźnej obrączki ocznej.

 Widmowy gołąb

 Nie wiadomo dokładnie, ile podjęto prób, aby odnaleźć 
tego enigmatycznego gołębia, ale wiadomo, że wielu obser-
watorów w ciągu ostatnich dwóch dekad obserwowało pta-
ki w lesie, w którym pozyskano holotyp. Jednym z najbar-
dziej wytrwałych poszukiwaczy owocożera żółtookiego był 
brytyjski ornitolog Frank R. Lambert, który w 2010 r. pro- 
wadził bardzo intensywne, jednak bezowocne poszukiwa-
nia na Negros. Udało mu się jednak poznać 3 osoby, któ-
re podobno widziały nieuchwytnego owocożera. Pierwszą 
z nich był wybitny biolog dr Angel Alcala, który w poło-
wie lat 90. ubiegłego wieku był na Filipinach sekretarzem 
środowiska i  zasobów naturalnych. Miał zaledwie 24 lata, 
kiedy dołączył do wyprawy Rabora, i stał obok niego, gdy 
ten zastrzelił owocożera. Niestety, czas wymazał jakiekol-
wiek wspomnienia dotyczące barw świeżo pozyskanego 
ptaka czy żywych osobników.

Drugą osobą, która ponoć widziała ten zagadkowy ga-
tunek, był Batoy – lokalny przewodnik po Mt. Canlaon. 
Według jego relacji w  lutym 2008 roku jeden myśliwy 
zastrzelił małego zielonego gołębia z dużą, żółtą obrączką 
oczną, a  sam Batoy widział go pośród łupów myśliwego. 
Zaznaczył jednak, że choć mieszka w  okolicy od dzieciń-
stwa, nigdy wcześniej nie widział tego gatunku. Teren, 

gdzie miał być zastrzelony drugi okaz, leży u podnóży stro-
mego zbocza, na wysokości 784 m. Do dziś porasta go wy-
sokopienny las z dużym zagęszczeniem drzew figowych.

Trzecią osobą, która widziała ten gatunek, był René Ven-
diola, były myśliwy z  Walencji, który towarzyszył Fran-
kowi Lambertowi podczas wyprawy. Twierdził, że około 
1985 roku zastrzelił 2 osobniki tego gatunku na obszarze 
znanym jako Mantiquil (Collar i Lambert 2013). Czy więc 
enigmatyczny owocożer mógł przetrwać do dziś?

 Mimo że wycięto większość lasów porastających wyspę 
Negros, to w miejscach, gdzie pozyskano holotyp oraz skąd 
miały pochodzić dwie pozostałe obserwacje gatunku, są one 
wciąż w bardzo dobrym stanie. Tak więc odpowiednie śro-
dowisko wciąż jest, jednak owocożer, jeśli istnieje, nie może 
czuć się całkiem bezpiecznie ze względu na inne poważne 
zagrożenie – myślistwo. Na Filipinach jest ono bardzo po-
pularne i  jest jednym z  największych zagrożeń dla wszyst-
kich gołębi, będących ulubiona zdobyczą. Widać to choćby 
na przykładzie tego gatunku – większość informacji o nim 
pochodzi z  zabitych ptaków. Nadzieją jest jednak fakt, że 
zamieszkujące Filipiny gołębie są bardzo czujne, płochliwe 
i zazwyczaj przebywają lub gnieżdżą się w koronach bardzo 
wysokich drzew. Nie trudno więc o przeoczenie zielonego 
gołębia o  rozmiarach wróbla. Dopóki więc na Negros ist-
nieją wysokopienne lasy tropikalne, to wciąż jest szansa na 
ponowne odkrycie tego zagadkowego gołębia. Z  tego też 
powodu wciąż nie został uznany za wymarłego i obecnie ma 
status krytycznie zagrożonego wyginięciem (BirdLife In-
ternational 2021). Jeżeli jednak ten gatunek wciąż istnieje, 
jego populacja liczy zapewne mniej niż 50 osobników, wy-
maga zatem natychmiastowej ochrony.

Specjalne podziękowania dla dr. Kristofa Zyskowskiego z Peabody Museum of 

Natural History of Yale University za udostępnienie zdjęć holotypu.
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Mt. Canlaon – wulkan, 
z którego zboczy pochodzi 
jedyny znany okaz 
owocożera żółtookiego.
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